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do Niemieckiej Republiki Dem.
PRAGA (PAP). Agencja CTK donosi: Na zaproszenie prezydenta Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej Wilhelma Piecka udał się z wizytą państwową do Nieą 
mieckiej Republiki Demokratycznej prezydent Republiki czechosłowackiej Kle- 
ment Gottwald wraz z małżonką. Prezydentowi Republiki Czechosłowackiej to­
warzyszą: wicepremier i min. spraw zagranicznych Siroky, min. bezpieczeństwa 
państwowego Bacilek, min. zdrowia Plojhar, przew. państwowego urzędu plano­
wania min. inż. Pucik, min. przemysłu budowlanego inż. dr Emanuel Slechta, 
szef kancelarii prezydialnej Cervicek i inne osobistości. Wraz z prezydentem udali 
się do NRD szef czechosłowackiej misji dyplomatycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej Hrsel i szef misji dyplomatycznej NRD w Czechosłowacji Grosse,

Ola uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja

Dwie wielkie budowle socjalizmu
Cementownia „Wierzbica” i cegielnia - gigant w Zielonce
rozpoczną przedterminowo produkcję

WARSZAWA (PAP) DO PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA, JA 
KO DO WIELKIEGO PRZYJACIELA BRACI GÓRNICZEJ, PISZE PRZO 
DUJĄCY GÓRNIK KOPALNI „SOŚNICA" — WŁADYSŁAW BOŻEK, 
MELDUJĄC Z DUMĄ, IŻ ZOBOWIĄZAŁ SIĘ DO 17 KWIETNIA BR. 
WYKONAĆ PRZYPADAJĄCE NA NIEGO ZADANIE PLANU 6-LET- 
MEGO.

Kołłontaj
MOSKWA (PAP). Po długotrwa­

łej chorobie zmarła w wieku 80 lat 
Aleksandra Kołlontaj, stary członek 
partii bolszewickiej, znany dyploma­
ta radziecki.

Od roku 1908 do 1917 Aleksandra 
Kołłonia j znaj.do-wał a się n a emigra­
cji w Anglii, Danii, Norwegii i in­
nych krajach.

W ciągu blisko 25 lat od roku 1922 
do 1945 Kołkmtaj pracowała na od­
cinku dyiplomatycznym, zajmując od­
powiedzialne stanowiska w ludowym 
komisariacie spraw zagranicznych. 
ZSRR a następnie w ministerstwie 
spraw zagranicznych ZSRR. Od ro­
ku 1925 do 1926 Kołłontaj była przed 
stawioielem dyplomatycznym i han­
dlowym ZSRR w Norwegii, w roku 
1926 przedstawicielem dyplomatycz­
nym w Meksyku, a w roku 1927 po 
no wnie w Norwegii. W łatach 1930 
do 1945 Kołlontaj była posłem ZSRR 
w Szwecji.

W roku 1945 po po wrocie do ZSRR 
Kołlontaj mianowana została rad-cą 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR. W ostatnich latach swego ży 
ci a na skutek choroby Kołlontaj nie 
brała aktywnego udziału w pracy dy 
plomatycznej. Za zasługi na odcin­
ku dyplomatycznym Aleksandra Koł- 
tontaj odznaczona była Orderem Le­
nina i dwukrotnie Orderem Czerwone 
go Sztandaru Pracy.

500 ton stali 
ponad plan 
dadzą stałownicy 
huty im. i Maja

KATOWICE (PAP) „Aby godnie 
uczcić 60 rocznicę urodzin Pierwsze 
go Obywatela Polski Ludowej Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i nasze 
robotnicze święto — damy Państwu 
pónad plan do 1 Maja 500 ton stali" 
— oświadczył na uroczystej masów­
ce załogi huty im. 1 Maja pierwszy 
wytapiacz — Jan Frach.

Stalownicy huty im. 1 Maja po­
stanowili dla zrealizowania tego zo­
bowiązania skrócić średni czas wy­
topów przeciętnie o 20 minut w po- 
i®wnanki z osiągnięciami w styczniu.

Do Prezydenta Bieruta, jako do 
wielkiego przyjaciela wszystkich Ib- 
,dm pracy w Polsce, pit 
'Lotnicy budujący

, piszą m. in. ro- 
największą w kra 

ju cementownię w Wierzbicy, dono­
sząc, że mimo trudności oddadzą ce­
mentownię do produkcji zgodnie z 
zobowiązaniem.

Robotnicy rolni gospodarstwa Bia­
łoń zespół PGR Chileltówek w woj. 
szczecińskim wezwalli do podejmowa 
nia zobowiązań wszystkich robotni­
ków rolnych w całym kraju.

Wśród setek dalszych meldunków 
o zobowiązaniach, podjętych na cześć 
60 Toczniey urodzin Prezydenta Bie­
ruta i święta 1 Maja, wyróżnia się 
list załogi 'wałbrzyskiej elektrorwini 
„Victoria", której palacze postana­
wiają spalać miesięcznie 4 tys. tom 
szlamu węglowego. Stałownicy huty 
im. 1 Maga. którzy w pierwszej deka 
dzie łśm. przekraczają plany dzien­
ne i zachowują pełną rytmiczność 
produkcji — zobowiązują się skrócić 
średni czas wytopów o 20 minut.

Drogi Towarzyszu Prezydencie!
My, robotnicy, majstrowie, inżynie 

nierowie i technicv budujący wspa­
niałą inwestycję Plami 6-letńiego — 
cementownię „Wierzbica" — zebrani 
w dniu dzisiejszym na uroczystej ma 
sówce, przesyłamy Ci, Towarzyszył 
Prezydencie, gorące, proletariackie 
pozdrowienia oraiz wyrazy głębokie­
go przywiązania z okazji zbliżającej 
się 60 rocznicy Twoich urodzin.

Zastliuigi Twoje, jak if położyłeś dla 
dobra naszej PoLiki Ludowej, Twoje 
nieugięte stanowisko w .rozszerzaniu 
i umacihiainiu sprawy pokoju oraz po 
głębianiu braterskiej miłości do naro 
dów Związku Radzieckiego i wszyst 
kich ludzi dobrej woli, walczących o 
pokój. Twoje zasługi położone przy 
organiizowainiu awangardy klasy ro­
botniczej, której Ty przewodzisz — 
nakazują nalm iz jeszcze większą ener 
gią i zapałem walczyć o realizację 
Planu 6-letniego, walczyć o pokój. 
Pragnąc uczcić rocznicę Twoich uro 
dżin, zobowiązujemy się w dowód 
głębokiego uznania i przywiązania 
do Ciebie — nadrobić opóźnienie wy 
konania naszych planów o około 20 
dni, spowodowane warunkami atmo­
sferycznymi i oddać cementownię do 
produkcji w dniu Międzynarodowego 
Święta Klasy Robotniczej — 1 Maja.

My, robotnicy, życzymy Ci. Drogi

itywiększą w kra 
Wierzbicy, dono-

Załoga FSC 
w Lublinie 
odpowiada 

na apel 
Palawagu

W odpowiedzi na 
apel PAFAWAG’u 
załoga Fabryki Sa-.

■ mochodów Ciężaro 
wych w Lublinie 
dla uczczenia 6O-ej 
rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta 
i Święta 1-go Maja 
podjęła liczne zp* 
bowiązania produfo 
cyjne.

Pracownicy taś‘ 
my montażowej zo 
bowiqzali się zmon 
tować ponad plan 
10 samochodów, co 
da 5 tysięcy złotych 
oszczędności.

Na zdjęciu: ZMP 
-owcy Tadeusz Kar 
wat i Jan Siwko 
montują tylny 
most. (Foto — CAF)
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BERLIN (PAP). Na powitanie prezyden­
ta Republiki Czechosłowackiej Gottwalda 
i czechosłowackiej delegacji rządowej u- 
dali się na granicę min. spraw zagr. NRD 
Dertinger, szef kancelarii prezydialnej 
Opitz, naczelny inspektor policji ludowej 
Garthmann 1 szef protokółu Thun.

We wtorek o godz. 9 rano pociąg nad­
zwyczajny prezydenta Gottwalda zaje­
chał na świątecznie udekorowany dwo­
rzec wschodni w Berlinie.

Jak podkreśla agencja ADN, prezydenta 
Gottwalda i towarzyszące mu osoby po­
witali z wielką serdecznością mieszkańcy 
itollcy Niemiec.

z^wwW***

w

Demokratyczny Berlin udekorowany zo­
stał flagami narodowymi Czechosłowacji 
i NRD. Na gmachach widniały wielkie 
portrety Generalissimusa Stalina oraz 
prezydentów Gottwalda i Piecka, jak rów 
nleż hasła w językach czeskim 1 nlemiec 
kim, głoszące przyjaźń między narodami 
Czechosłowacji a narodem niemieckim.

Na placu przed dworcem zgromadziły 
się dziesiątki tysięcy berlińczyków. W 
pierwszych szeregach stały delegacje 
młodzieży oraz delegacje poszczególnych 
zakładów pracy.

Na peronie powitali gości czechosło­
wackich członkowie rządu NRD z pre­
mierem Grotewohlem na czele, przewók 
dniczący izby ludowej Dieckmann, człon­
kowie prezydium frontu narodowego 
Niemiec Demokratycznych. W chwili gdy 
pociąg wjeżdżał na peron rozległy się 
dźwięki hymnu czechosłowackiego, a 
następnie hymnu NRD. Delegacja pionie­
rów wręczyła kwiaty Prezydentowi Gott- 
waldowi i jego małżonce.

Prezydenta Gottwalda i czechosłowacką 
delegację rządową witali członkowie kor­
pusu dyplomatycznego z ambasadorem 
Puszkinem, szefem misji dyplomatycznej 
ZSRR na czele.

Wśród entuzjastycznych okrzyków 
powitalnych Prezydent Gottwald w oto­
czeniu członków czechosłowackiej dele­
gacji rządowej oraz w towarzystwie pre­
miera NRD Grotewohla, przewodniczą­
cego izby ludowej Dieckmanna 1 człon­
ków rządu NRD ukazał się następnie na 
placu przed dworcem.

Premier Grotewohl wygłosił przemówię 
nie, w którym w imieniu rządu NRD 1 ca 
łej ludności Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oraz wszystkich miłują­
cych pokój patriotycznych sił niemiec­
kich powitał jak najserdeczniej prezy­
denta Czechosłowacji 1 towarzyszące mu 
osoby.

Zbrodnicze wyczyny ludobójców amerykańskich •

sianowią niebezpieczeńswo
PARYŻ (PAP) Demokratyczna Pra 

sa francuska z oburzeniem komentu­
je wiadomości o zastosowaniu przez 
interwentów amerykańskich broni 
bakteriologicznej przeciwko narodo­
wi koreańskiemu i chińskiemu oraz 
publikuje protesty organizacji demo­
kratycznych potępiające te zbrodnie.

Narada aktywu 
służby zdrowia

WARSZAWA (PAP) W dniu 11 bm. 
odbyła się w Warszawie krajowa na­
rada, poświęcona omówieniu zadań 
służby zdrowia w roku 1952. Referat 
nakreślający zadania służby zdrowia 
w br. oraz sposoby ich realizacji, 
wygłosił minister zdrowia dr J. Szta- 
chelski. Po referacie wywiązała się 

' ożywiona dyskusja.

Rośnie nowa, socjalistyczna
(Dokończenie na str. 2)
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Z każdym dniem rośnie nowa 
Warszawa, Stolica Polski Ludos 
wej. Powstają nowe domy, ulice 
i osiedla mieszkaniowe dla Swia* 
ta Pracy.

Na zdjęciu: Fragment bloków 
mieszkalnych Osiedla Młynom.

(Foto — CAF)

Dziennik „Ce Soir“ w koresponden 
cji własnej z Korei stwierdza, że A- 
merykanie zrzucili na Korei tak o- 
gromną ilość owadów zakażonych 
bakteriami chorobotwórczymi, że po- 
wstaje niebezpieczeństwo rozprze­
strzenienia się epidemii na cały kon­
tynent azjatycki, a nawet na Europę.

Dziennik „Humanite" również prze 
strzegą przed niebezpieczeństwem 
przeniesienia dżumy i cholery na te­
rytorium Indochin, skąd choroby te 
mogą być przeniesione przez żołnie­
rzy francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego do Francji.

„Humanite" opublikowała depeszę 
150 studentów paryskich do sekreta­
rza generalnego ONZ. Depesza do­
maga się od Organizacji Narodów 
Zjednoczonych potępienia stosowa­
nia broni bakteriologicznej w Korei 
i .położenia kresu barbarzyńskim 
bombardowaniom bakteriologicznym, 
zagrażającym ludności wszystkich 
krajów.

Prasa burżuazyjna powstrzymując 
się od komentarzy publikuje donie­
sienia o proteście rządu Chińskiej Re 
publiki Ludowej przeciwko bombar­
dowaniu terytorium chińskiego przez 
lotnictwo amerykańskie bronią bakte 
riologiczną.

Wiele dzienników zamieszcza ob­
szerne wyjątki z apelu przewodniczą 
cego Światowej Rady Pokoju Fryde­
ryka Joliot-Curie, w którym potępia 
i piętnuje barbarzyńskie zbrodnie in* 
terwentów amerykańskich w Korei 
1 Chinach.

zwyciężyli w IV etapie
międzyportowego współzawodnictwa

SZCZECIN (IPAP). Trwające od 
półtora .rolkiii współzawodnictwo mię 
<lz.v izeąpolanii portowymi Gdańsk— ■ 
Gdynia i Szczecin — Świnoujście za­
kończyło się w IV kwartale 1951 ir„ 
według zakończonych obecnie obli-1 
ożeń nowym iziwycięsi.wem 1

nyeh odnieśli zwycięstwo portowcy 
Szczecina.

Czwarty etap przyniósł portow­
com Szczecina przewagę 7 punktów. 
W okresie tym nastąpiła dalsza po- 

____ _______ , _____ /ważna obniżka kosztów we wszyst- 
,_______ '. i zespołu i kich portach, niemniej jednak w

Szczecin — Świnoujście. We wszyst- Szczecinie kształtują się one niżej w 
kich etapach współzawodnictwa, z stosunku do planu niż w zeąpole 
wyjątkiem 111 kwartału uh. roku, ' Gdańsk—Gdynia.
dzięki nieustannej mechanizacji i wv Podobne (zwycięstwo odniosła za- 
sokiej wydajności pracy oraz ccdzien toga portu szczecińskiego w dziedzi 
nej walce o obniżkę kosztów wias-1 nie wydajności pracy, u.

S/S LUBLIN 
wykonał plan 
za I kwartał 1952 r.

GYDNIA (PAP). Pierwszy statek 
polskiej marynarki handlowej — S/S 
„Luibłin" — nadesłał z morza meldu 
nek o wykonaniu planu za pierwszy 
kwartał 1952 r.

Plan kwartalny załoga S/S „Lu* 
blin" wykonała w tonach przewie­
zionego towaru w 109 proc., a w tono 
milach w 116 proc.

S/S „Lublin" został wyróżniony w 
czwartym kwartale ub. roku za osiąg 
nlęcie jednego z pierwszych miejsc 
we współzawodnictwie pracy.

Zrealizowanie kwartalnego planu 
w okresie dwóch miesięcy zawdzię­
czać należy rozwojowi współzawod­
nictwa pracy na tej jednostce or as 
dobrej współpracy załogi z kierów* 
nictwem statku i administracją lą­
dową.

Wokół nafty irańskiej
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
Odbyło się posiedzenie komisji mie 

szanej Medżlisu do spraw realizacji 
ustawy o nacjonalizacji irańskiego 
przemysłu naftowego z Prudhommem 
i innymi „ekspertami" Międzynarodo 
wego Banku Odbudowy i Rozwoju^

Dziennik „Iran" omawiając wyni­
ki tej narady stwierdza, że istniejące 
różnice są tak poważne, iż mało jest 
prawdopodobne, by zostały usunięte. 
Szczególnie wielkie różnice powstały 
w kwestii zarządzenia rafinerią naf­
tową w Abadanie. Międzynarodowy 
Bank Odbudowy i Rozwoju dąży dó 
narzucenia swej kontroli nad prze­
mysłem naftowym. _j

Kola albańska 
do Wioch

TIRANA (RAZ). Jak donosi albań 
ska agencja telegraficzna minister­
stwo spraw zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej wystosowało do 
poselstwa włoskiego w Tiranie notę 
protestacyjną, w której zwraca uwa­
gę na nowe prowokacje dokonane w 
ciągu lutego przez samoloty włoskie 
wobec Albanii.

Nota przytacza pięć wypadków 
pogwałcenia przez samoloty włoskie 
obs.za.ru powietrznego Albanii w okre 
sic od 7 do 21 lutego br.

Mimiistertwo spraw zagranicffliych 
■ Albanii — stwierdza nota ponownie 
• składa jak najbardziej energiczny 

protest przeciwko tym brutalnym po 
gwałceniom obszaru powietrznego Al 

: banii przez samoloty włoskie i przy­
pomina rządowi włoskiemu o od- 

• powiedziałności, jaką poniesie za 
i wszelkie skutki wynikające iz polity, 

ki mającej na celu zakłócenie pokoju
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Zwiększyć wydajność z hektara
zohowiąrują się pracownicy PGR

dla uczczenia 69-lecia urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja
DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE.

Z okazji 60 rocznicy Twoich urodzin, 
my, robotnicy rolni gospodarstwa Białuń, 
zespół PGR Chlebówek, okręg Szczecin- 
Północ, ślemy Ci płynące z głębi serc 
życzenia długich lat życia i pracy nad 
umacnianiem sił naszej umiłowanej Oj­
czyzny — Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, nad dalszym umacnianiem sił obo 
zu pokoju na świecie i budowy socja­
lizmu w naszym kraju, której to pracy 
poświęciłeś całe swoje bohaterskie życie.

My, robotnicy rolni i chłopi małorolni, 
którzy w Polsce kapitalistycznej byli 
śmy bezlitośnie wyzyskiwani przez ob­
szarników i kapitalistów, przybyliśmy 
na terępy ziem zachodnich z Kielecczy­
zny, Rzeszowskiego, Krakowskiego 1 in­
nych centralnych województw, aby odbu 
dować i zagospodarować tutejsze tereny.

Uciekający hitlerowcy zniszczyli i wy­
wieźli prawie cały Inwentarz. Spalili w!ęk 
szość zabudowań gospodarskich. Do dnia 
dzisiejszego mamy poważne trudności w 
zagospodarowaniu naszych PGR, do dziś 

nie odbudowaliśmy jeszcze wszystkiego

co nam potrzeba, a jednak możemy Oi 
donieść o naszych osiągnięciach.

Co rok plony nasze wzrastają, wzrasta 
również nasz majątek — inwentarz żywy 
i martwy. Odbudowaliśmy zniszczoną o- 
borę i stajnię, warsztat mechaniczny, 
spichrze i magazyny. Odbudowaliśmy do­
my mieszkalne naszych pracowników, ze 
lektrylikowaliśmy je i zradiotonizowali. 
Odbudowaliśmy budynki administracyjne. 
Budujemy nowoczesną chlewnię na 100 
sztuk. W pracy wyrosło spośród nas wie­
lu przodowników, takich jak towarzysze 
Władysław Lachowicz, Wincenty Marczuk 
Antoni Walawender, pracownicy brygady 
Polowej przekraczający systematycznie 
od 128—135 proc, normy. Traktorzysta tow 
Studziński przepracował na „Ursusie" już 
3004 godziny bez kapitalnego remontu, 
wykonując przeciętnie 130 proc, normy, 
tow. Zofia Szpak jest naszą najlepszą do- 
jarką w oborze.

W naszej pracy przyświecają nam Wa­
sze wskazania i Wasze słowa, że powin­
niśmy chronić i rozwijać naszą własność 
społeczną, własność naszego Państwa Lu­
dowego. Aby powiększyć nasze oslągnię-

cla, aby wzrastał z każdym rokiem do­
brobyt ludzi pracy w miastach i wsi, po­
stanowiliśmy do życzeń przesyłanych 
Wam Towarzyszu Prezydencie z okazji 
60 rocznicy Waszych urodzin, dołączyć 
zobowiązanie produkcyjne, które na ze­
braniu podjęła nasza załoga w dniu 5 
marca 1952 r.

Przez terminowe wykonanie prac polo-, 
wych z przestrzeganiem zasad agrotech­
nicznych, przez utrzymanie gleby w jak 
najlepszej kulturze postanawiamy w zbio 
rach 1952 rolcu: pszenicy ttzimej zamiast 
planowanych 27 q z 1 ha uzyskać 30 q 
z ha,żyta — zamiast planowanych 21 q z 
1 ha uzyskać 23,5 q z 1 ha, jęczmienia — 
zamiast 16 q z 1 ha uzyskać 18 q z 1 ha, 
owsa — zamiast 25 q z 1 ha uzyskać 28 
q z 1 ha, rzepaku ozimego — zamiast 17

Nowa broń agresji

O12dni wcześniej
rusgy cegielnia - gigant

q z 1 ha uzyskać 20,5 q z 1 ha, buraków 
cukrowych — zamiast 411 q z 1 ha uzy­
skać 452 q z 1 ha, ziemniaków — zamiast 
150 q z 1 ha uzyskać. 180 q z 1 ha.

Doceniając znaczenie produkcji roślin­
nej dla dalszego rozwoju produkcji zwie­
rzęcej postanawiamy zebrać 650 q bura­
ków pastewnych z 1 ha zamiast zaplano­
wanych 550 q z 1 ha.

Wiosenną akcję siewną skrócimy z 11 
dni do 9 i pół dnia.

Będziemy stosować brygadowy system
prac oraz przekraczać systematycznie o- 
bowiązujące normy wydajności pracy.

Będziemy przygotowywać nasze pola

Bezwarunkowe wyrzeczenie się stoso­
wania gazów trojących i duszących 
oraz zakaz prowadzenia wojny przy po­
mocy środków bakteriologicznycn zo­
stały już od dawna usankcjonowane 
przez prawo międzynarodowe. Deklaru­
je to protokół genewski z 1925 roku 
podpisany obok innych państw także 
przez Stany Zjednoczone.

Ale amerykańscy imperialiści wbrew 
zasadom międzynarodowym i sumieniu 
całego świata stosują środki zakazane 
przez prawo w wojnie koreańskiej i to 
w coraz szerszej skali. Dnia 1 sierpnia 

1951 r. samoloty amerykańskie bombar­
dowały koreańskie miasto Jonan, w 
miejscu wybuchu dwóch 300 kilogramo 
wych bomb powstały chmury gęstego 
dymu. Był to gaz trujący. 40 cywilnych 
mieszkańców i 3 wojskowych, którzy 
znaleźli się w strefie działania gazu, 
uległo zatruciu. W rejonie tym znisz­
czona została cała roślinność. Dnia 7 
sierpnia podobny występ miał miejsce 
w rejonie Dunan. Pod działaniem in­
nego gazu ludzie tracili natychmiast 
przytomność, piana pojawiała się na 
ich ustach. Spośród 22 ofiar 8 zmarło, 
a ciała ich sczerniały. I tutaj gaz zni­
szczył całą roślinność.

Wypadki te powtarzaty się w okresie 
rokowań rozejmowych w Korei. Aż 
ostatnio interwenci amerykańscy sięg­
nęli do broni bakteriologicznej. Użyli 
jej najpierw na froncie, później na za­
pleczu, a ostatnio zrzucili masowo za­
razki na terytorium Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Samoloty amerykańskie 
zrzucają wielkie ilości owadów, liści, 
pierza i waty zarażonych bakteriami

dżumy, cholery i ospy. Bakterie te zo­
stały wychowane — jak stwierdza 
oświadczenie przedstawiciela Chin — w 
ośrodku badawczym w stanie Mary­
land. Niektóre dzienniki USA — jak 
„New York Journal and American** — 
wcześniej usprawiedliwiały użycie bro­
ni bakteriologicznej. Zakaz tej broni 
—- pisał dziennik — „jest w 1951 roku 
nierealny i w gruncie rzeczy szkodli­
wy**.

Ta zbrodnicza taktyka wojenna Ridg- 
waya zharmonizowana została z poli­
tyką Waszyngtonu, który przewleka ro­
kowania w Panmudżon. Rząd Chin 
Ludowych zaprotestował jak najener­
giczniej przeciw nowej zbrodni inter­
wentów w Korei i w Chinach. Czou- 
En-Lai uprzedził generałów USA, że 
„naród chiński nie będzie nigdy tole­
rował tych niesłychanych zbrodni rzą­
du USA** oraz że „lotnicy amerykań­
scy, którzy dokonują inwazji obszaru 
powietrznego Chin i używają broni 
bakteriologicznych, traktowani będą w 
razie ich ujęcia jako zbrodniarze wo- 
jenni“.

Wśród głosów protestu i oburzenia 
prof. Jolliot Curie oświadczył w imie­
niu milionów bojowników o pokój, że 
okrutny ten Czyn agresorów amerykan 
skich jest nie do pomyślenia dla nor­
malnego człowieka.

Wstrząsa on sumieniem uczciwej ludz 
kości i budzi nienawiść do ludobójców. 
Czyn ten umacnia ogólne przekonanie, 
że musi być położona tama na krwa­
wej drodze podżegaczy wojennych, że 
tama ta zostanie położona zgodnym 
wysiłkiem milionów ludzi na świecie.

(Dokończenie ze str. 1)
Obywatelu Prezydencie, drugich lat 
życia oraz zapewniamy, że to śmiałe 
a zarazem trudne nasze zobowiązanie 
z honorem wykonamy — aby a. du­
mą móc Ci zameldo wać, że produkcja 
cementu ruszyła w terminie.

Niech żyje i rozkwita nasza Oj­
czyzna — Polska Ludowa!

Niech żyje nasz ukochany Wódz i 
Nauczyciel — Towarzysz Bolesław 
Bierut!

WARSZAWA (PAP). Dużą świetlicę na 
terenie budowy największej w kraju 1 
najnowocześniejszej cegielni — giganta 
w Zielonce wypełnili do ostatniego miej­
sca budowniczowie tego wspaniałego o 
biektu.

Wśród gorących owacji padają cenne 
(obowiązania.

„Towarzysze, Warszawa i cały kraj cze­
ka na naszą cegłę — mówi wśród pow­
szechnego entuzjazmu murarz Stasiak. 
Dla uczczenia rocznicy urodzin naszego 
kochanego Prezydenta, dla uczczenia 
Święta 1 Maja uruchomimy przed termi­
nem naszą piękną, wspaniałą cegielnię. 
Damy naszym braciom robotnikom nowe 
cegły do budowy wielkich obiektów prze­
mysłowych, słonecznych mieszkań, szkół 
1 przedszkoli. Nasza grupa murarska zo­
bowiązuje się wykonać wszystkie roboty 
przewidziane harmonogramem na 14 dni 
przed terminem".

Padają zobowiązania murarzy i pomoc­
ników: Maliszewskiego, Grzębkowskiego, 
Sobolewskiego, Bogińskiego, Suchockiego, 
Czarneckiego, Kluska, Kołakowskiego. 
Wasia, cieśli: i Sitarka, Lipki, Jezierskie- i

I go, Gromadowskiego, Patanowskiego, be- 
I toniarzy: Jóźwlkowsklego, Frydulskiego, 
szklarzy: Kalisza, zbrojarza: Kopy, robot 
ników ziemnych: Gajewskiego, Sobieraj- 
skiego, Drabo, Skóry i wielu innych.

Ogólna wartość produkcji — wynikają­
ca z podsumowania podjętych zobowiązań 
wynosi 323.742 zł.

Zobowiązania te pozwolą rozpocząć pro 
dukcję cegły o 12 dni wcześniej niż prze­
widywano.

Gdy czołowy przodownik pracy, murarz 
Jan Maliszewski, rozpoczyna odczytywa­
nie tekstu listu do Prezydenta Bieruta, 
na sali zrywają się okrzyki: „Niech żyje 
bojownik o lepsze jutro ludu pracującego 
Bolesław Bierut" Niech żyje Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza".

„Ty przewodzisz Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która mobilizuje 
wszystkich uczciwych ludzi w całym kra­
ju do wykonania zadań Planu 6-letniego, 
do nieugiętej walki o pokój, do utrwale­
nia wieczystej przejaśni ze Związkiem Ra 
dzieckim" — głosi list. Podejmując powyż 
sze zobowiązania przyrzekamy Ci Towa­
rzyszu Prezydencie jeszcze wydajniej pra 
cować, aby stać się godnymi obywatelami 
naszej Socjalistycznej ojczyzny".

pod przyszłe zbiory tak, aby w następ^, 
nych latach uzyskać jeszcze lepsze wy- ‘ 
nikł.

Traktorzyści naszej brygady polowej 
przy wykonaniu wszystkich zapla­
nowanych prac zaoszczędzą na każdym 
ha orki średniej 0,62 kg paliwa, co w 
sumie da oszczędności 1425 kg paliwa o- 
raz przedłuża łącznie okres międzyremon

Z krajowej narady aktywu handlu uspołeczn.

O dalsze usprawnienie
i poianśenie obrotu iarowego

Wzrost zachmurzenia
W kraju w dniu 12 marca 1952 roku, 

przeważnie pochmurno 1 mglisto z drob­
nymi opadami w postaci deszczu lub 
mżawki 1 z przejaśnieniami w ciągu 
dnia na Pomorzu Zachodnim. Tempera­
tura nocą od 1st. do 3 st„ dniem od 3 
st. do 6 st. na pozostałym obszarze po­
godnie.

towy traktorów o 12.300 godzin i wykona­
ją swoje plany produkcyjne w 120,5 proc

Nasze żony zobowiązują się obrobić po 
25 arów buraków cukrowych oraz poma­
gać w czasie największego nasilenia prac 
potowych w naszym gospodarstwie, aby 
wnieść i swój wkład w nasze osiągnięcia

Brygada oborowa podniesie zaplano­
wany udój mleka z 2850 litrów na 2950 
litrów przeciętnie od każdej krowy. Bry 
gada opracuje do dnia 20 marca bież, 
roku na każdą krowę miesięcznie i rocz­
ne plany udoju. Członkowie brygady o- 
borowej będą w pełni stosować indy­
widualne żywienie i obsługę krów i 
jałowizny.

Do dnia 1 maja 1952 r. postanawiamy 
wykończyć budowę chlewni, w której za 
miast planowanych 100 sztuk utuczymy 
150 sztuk tuczników. W tym samym cza­
sie zelektryfikujemy chlewnię i oborę.

Przesyłając Cl, Towarzyszu Prezyden­
cie nasze zobowiązanie produkcyjne, wzy 
wamy wszystkie Państwowe Gospodar­
stwa Rolne (na terenie całego kraju, 
by podejmowały dla uczczenia rocznicy 
Twoich urodzin oraz zbliżającego się) 
Święta Klasy Robotniczej 1 Maja so- [ 
cjalistyczne zobowiązania.

Niech żyje Prezydent Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Towarzysz Bolesław i 
Bierut! |

WARSZAWA (PAP) W krajowej 
naradzie aktywu handlu uspołecznio­
nego, która odbyła się w dniu 10 bm. 
w Warszawie i zgromadziła przed­
stawicieli poszczególnych organizacji 
handlowych oraz wydziałów handlu 
wojewódzkich rad narodowych, wzię 
li udział: minister handlu wewnętrz­
nego — dr T. Dietrich wiceministro­
wie inż. J. Kutin, St. Milecki i St. 
Ochab.

Na naradzie stwierdzono, że w ub. 
roku nastąpił dalszy rozwój handlu 
uspołecznionego i jego wzmocnienie 
organizacyjne. Wzrósł udział handlu 
uspołecznionego w ogólnym obrocie 
towarowym.

W roku bież, w ramach dalszego | 
ogólnego wzrostu obrotów w handlu l 
detalicznym o 10,4 proc, nastąpi m. : 
in. znaczna poprawa w zaopatrzeniu 
wsi w artykuły przemysłowe.

Wobec dalszego szybkiego rozwoju 
natzej gospodarki, powiększania sta­
nu zatrudnienia w przemyśle, wzro­
stu liczby ludności miejskiej i 
zwiększania się zdolności nabywczej, 
przed handlem uspołecznionym stają 
w roku bież.. szczególnie poważne i 
odpowiedzialne zadania — stwierdził! 
na naradzie min. Dietrich. Zadania

te wymagają dużego wysiłku ze stro­
ny wszystkich pracowników aparatu 
handlu uspołecznionego. Konieczne 
jest znaczne podniesienie wydajności 
pracy, usprawnienie obsługi oraz wal 
ka z wszelkimi przejawami marno­
trawstwa i strat. Plan na rok 1952 
w’ymaga obniżenia kosztów własnych 
w detalu o 8,4 proc., w hurcie — o 
10,9 proc, i w żywieniu zbiorowym 
— o 11 proc.

W bież roku handel uspołeczniony 
musi zwrócić szczególną uwagę na 
likwidację przerostów personalnych 
występujących w wielu ogniwach a- 
paratu oraz na dalsze usprawnienie 
organizacji pracy. Poważne możli­
wości obniżenia kosztów własnych 
istnieją w transporcie, który trzeba 
usprawnić. Konieczna jest mechani­
zacja pracy w magazynach, stosowa­
nie przesyłek towarów paczkowa­
nych w uprzednio przygotowanych 
tzw. zasobnikach, automatyzacja pa­
kowania itp.

Uczestnicy narady zwracali uwa­
gę na konieczność jak najstarannjej-
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ru ■« - Czekaj, na czym opierają się te oskarżenia'?
Pytałem, już o to Pawła, ale nie zdążył mi odpowiedzieć...

•— może się opierać podłość?! Na niczym lub prawie
ria niaJyjji, co nie przeszkadza bynajmniej, że jako całość, wszystko 
to wygląda bardzo poważnie. Weźmy na przykład akty sabotażu 
na Przeklętej: wszystkie były znakomicie obmyślone, wymierzone 
w najczulsze miejsca. A chociażby ostatni pożar — do kopalni ma 
przybyć nowa partia robotników, a tu płoną baraki i na wpół zmon. 
towane dómy. Na domiar złego — wszystkie bez wyjątku wypadli 
wydarzyły się w nieobecności Pawła Piotrowicza.

— To prawda — przyznała Walentyna marszcząc w zadumie brwi.
— Widzisz sama... To wielki atut w rękach oskarżycieli: Rasko- 

wałow kierował aktami sabotażu mając zawsze gotowe alibi...
— Któż może jednak przypuszczać, że człowiek tak niezręcznie 

broni się przed podejrzeniami. Wszystkie te alibi nic nie są warte.
— A w ostatnich czasach wartownicy zaczęli meldować, że wi­

dzieli Pawła akurat w tych miejscach, gdzie nieco później miały 
miejsce akty sąfootażu. Następnie przypomnieli sobie o ojcu Pawia, 
który pracował niegdyś w Nowokamieńsku, w dodatku w tej sa­
mej kopalni.

— Tak, wiem już o tym. Wiem nawet, że ojciec Pawła własno­
ręcznie wysadził szyb w powietrze w przededniu wkroczenia władzy 
radzieckiej do miasta.

— To jeszcze głupstwo! Są tacy, którzy twierdzą, że stary Rasko- 
wałow był właścicielem Przeklętej...

— O Boże'... Ale Paweł nie wiedział o tym, powiedz!
— Pytasz mnie o to, jakbyś sama wierzyła, że Piotr Raskowałow 

był naprawdę właścicielem kopalni, a przecież to właśnie jest naj­
większą bzdurą. Jak mógł stać się właścicielem Przeklętej, skąd 
•wziął na to pieniądze? Zarabiał niewiele. Ale jak udowodnić tak 
oczywistą dla mnie rzecz? To było tak dawno. Jak obalić te idio­
tyczne brednie? W przeciwnym wypadku mogą tak sprawę posta­
wić: syn nie chce oddać państwu spadku po ojcu.

Nagle Walentyna chwyciła się za głowę, jak gdyby dopiero teraz

zrozumiała sobie w całej pełni wszystko, co przed chwilą słyszała. 
Ogarnęło ją przerażenie.

— O Pawle, o Pawełku mówią takie rzeczy!... — krzyknęła. — 
Kto śmie go tak obrażać, tak poniżać! Czy rozumiesz, jakie to 
podłe, niskie, jakie to wszystko...

— Myślisz, że tylko ciebie to tak oburza! Pawła niezwykle po­
lubili na kopalni i w truście, Pawłowi wierzą, ale ostatnie wypadki 
rozegrały się w piorunującym tempie: listy anonimowe do organi­
zacji partyjnej, wypadek z traktorem na grobli, ostatni wyjazd 
Pawła do Gornozawodzka i wreszcie — pożar. Poza tym nie wia­
domo, kto właściwie wezwał go do Gornozawodzka.

Maksym Maksymilianowicz nerwowo bębnił palcami po oszklonej 
gablotce i po chwili milczenia odezwał się do Walentyny. Widać 
było, że z trudem wydobywa z siebie każde słowo.

— Powiedz, przecież nie jesteś1 już małą dziewczynką... Dyrektor 
myśli, że w tę całą historię zamieszana jest jakaś dziewczyna, że 
to ona telegrafowała do niego z Gornozawodzka. Co sądzisz o tej 
hipotezie?

— Paweł?! — krzyknęła Walentyna. — Jak możesz mówić takie 
rzeczy o Pawle! Jak ci nie wstyd, stryjku! Jeszcze o to Pawła 
oskarżasz!

— Nie oskarżam, ale szukam faktów, które zwolniłyby go od 
odpowiedzialności za akty sabotażu. Tonący brzytwy się chwyta, 
Walu!

— Nie wiesz, co mówisz! — chwyciwszy Maksyma Maksymilia- 
nowicza za rękę i patrząc mu prosto w twarz płonącymi oczami 
Walentyna powiedziała: — Prędzej się świat zawali, niż Paweł do­
puści się jakiegokolwiek haniebnego czynu, zwłaszcza w stosunku 
do mnie. Słyszysz?! Nie miał nigdy takich znajomych, o których 
wspomniałeś i nie może ich mieć.

Wybiegła do przedpokoju i zaczęła szybko wkładać mokre palto. 
Twarz jej płonęła.

— Nie gniewaj się na starego stryja, Walu! Dokąd się tak śpie­
szysz?

— Do Gornozawodzka! — odpowiedziała naciągając beret. — My 
tu plotkujemy, a PaWeł, na pewno chory i samotny, leży w Gorno- 
zawodzku — mówiła gorączkowo. — Jeszcze dzisiaj muszę wyje­
chać! Będę się bardzo starać i na pewno donnę tego, że zwolnią 
mnie na kilka dni z pracy. Nie mogą nie zwolnić! Muszę być przy 
nim, nie mogę go zostawiać samego w takich chwilach. Pójdę do 
Ninki Koływanowej — pomoże mi, jeśli zajdzie potrzeba...

Cierpienie, które zabrzmiało w jej głosie i gorąca miłość do Pawła, 
wzruszyły głęboko dobrego Maksyma Maksymilianowicza. Objął 
bratanicę i serdecznie pocałował ją w czoło.

szego zaopatrzenia placówek sprze­
daży w okresie zbliżającego się se­
zonu wiosenego w jak najszerszy a- 
sortyment towarów na wysokim po­
ziomie jakościowym.

TURNIEJ BOKSERSKI W MOSKWIE

Jak donosiliśmy w poniedziałek 10 bm. 
wieczorem na międzynarodowym turnie­
ju bokserskim w Moskwie spotkały się 
drużyny ZSRR i Węgier. Zwycięży! ze­
spół radziecki 18:2. Jedyne punkty dla 
Węgrów zdobył mistrz olimpijski Papp, 
wygrywając z Tiszinem. W wadze cięż­
kiej Węgrzy oddali punkty w. o.

W trzecim spotkaniu rozegranym w po 
niedzlałek NRD wygrała z Rumunią 14:6.

We wtorek w czwartym dniu turnieju 
drużyna ZSRR walczyła z Bułgarią, zwy 
ciężając 20:0. Rozegrano tylko 6 walk, 
gdyż w pozostałych czterech Bułgarzy 
nie wystawili zawodników. W wadze mu­
szej w drużynie radzieckiej zadebiuto­
wał z powodzeniem młody Loskit, zwy­
ciężając Borysowa.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE

CWKS — UNIA 4:2 (3:0, 1:0, 0:2).

Tylko do 15 marca br. 
przyjmują Urzędy Pocztowe, 
PKO i listonosze prenume­
ratę
ILUSIFOWANEGO 

KURIERA POLSKIEGO
za miesiąc kwiecień.
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Zuerzenio
Na dziedzińcu 

szkolnym przy pl. 
Rewolucji Paź­
dziernikowej pod­
czas przerwy szkol 
nej biega 2.Ó00 dzie 
ci. 2000 — jest to 
cyfra trochę za- 
mrotna, jak na jed 
ną szkole- Tu male 
my jaśnienie: budy 

nek szkolny mieści dmie szkoły — 
nr ? i 8.

Dzieci bawią się wesoło. Jasio z 
Ilb, z całym rozpędem swych mło­
dych nóg mpadl właśnie na Marysię 
z la. Stasio z 5-tej klasy wraca z gu 
zem na czole, jak cebula, bo wpadl... 
na plot. Pomimo, że kilka razy zmra 
cano się do liydz. Budorv::!ctroa 
Prez. MłłN z prośbą o i^bzszerzenie 
dziedzińca (gdyż jest na to miejsce 
— z jednej strony plac wyburzony, 
zaś z drugiej ogród), prośba do dnia 
dzisiejszego nie została uwzględnio­
na. a dzieci w dalszym ciągu rozbi­
jają sobie nosy „niechcący". (Zet-Pe)

/*rzed Hiiesna
haoipl

Szkoły korespondencyjne
(t) Wielkim udogodnieniem dla osób dorosłych, które z rozmaitych 

powodów nie mogły dopełnić wykształcenia, jest możność szkolenia za­
ocznego. W Bydgoszczy takie sżkollenie korespondencyjne umożliwia oso 
bom pracującym ukończenie Technikum Elektrycznego łub Mechaniczne 
go drogą korespondencyjna.
Uczniowie mieszkający poza tero-1 Bydgoscy na konferencje naiukowe 

nem Bydgoszczy opracowują na pod | 
stawie otrzymanych skryptów zada­
nia kontrolne, które następnie przy­
syłają do poprawy. Po półroczu na­
stępują egizamina. Ze względu na 
brak zniżek kolejowych i trudności 
w uzyskaniu wolnego czasu za­
ledwie 80 proc, zapisanych do Tech­
nikum zaocznego ma możność przy­
jeżdżania na komsuiltacje.

Technikum Budowlane znajdujące 
się w Poznaniu korzysta z punktu 
konsultacyjnego w Bydgoszczy. O- 
prócz Technikum istnieje przy Szkole 
Handlowej sekcja, której uczniowie 
drogą korespondencyjną studiują ra­
chunkowość, księgowość i handel.

Szkolenie zaoczne obejmuje także 
szkoły ogólnokształcące. Raz w ty- 

, godmiu dla wszystkich uczniów odby 
wają się lekcje konsultacyjne na któ 
re uczniowie zobowiązani są uczę­
szczać. Dla uczniów mieszkających 
poza Bydgoszczą, którym łatwiej jest 
dojechać do Chojnic lub Łobżenicy, 
w wymienionych miejscowościach 
odbywają się raiz w tygodniu konsul 
tacie.

Oprócz tego wszyscy uczniowie 
biorący udiział w szkoleniu zaoez- 
nym przyjeżdżają raz w miesiącu do

trwające dwa dni. Gdy uczniowie 
przyjeżdżają na egzaminy lub kon­
ferencje naukowe mają zapewniany 
bezpłatny nocleg i dożywianie.

Do obowiązków ucznia należy nad 
syłamie ćwiczeń kontrolnych. Z koń­
cem pierwszego półrocza uczniowie 
przystępują do kolokwium ustnego,

a z końcem roku zdają egzaminu pro 
mocyjine. Gdyby uczeń napotykał na 
trudności w szkoleniu koresponden­
cyjnym może wystarać się o pozwo 
lenie uczęszczania na wykłady szkół 
dla pracujących, w których program 
jest taki sam.

W szkoleniu zaocznym nie przewi­
duje się górnej granicy wieku ucz- 
njów. Z szkolenia korespondencyjne­
go korzystają uczniowie którzy ze 
względni na zajmowaną pracę łub wa 
runlki zdrowotne niemogą uczęszczać 
normalnie do gimnazjum.

540 prelekcji BliTMTD 
52178 słuchaczy J| W *

Istnieje powszech | 
ne mniemanie, że 
nie należy kąpać 

4 się przed połową 
czerwca, Zdarzają 
się jednak amato- 
rzy kąpieli wcześ­
niej. n7 ub. czwar­
tek pewien młody 
człowiek jadąc lek 

komyślnie rowerem wzdłuż nabrzeża 
w kierunku mostu k ról. Jadwigi 
wpadł na swym pojeździe w nurty 
Brdy. Był jednak wspaniałym pły­
wakiem toteż aczkolwiek romer zo­
stał na dnie, klasyczną żabką wyply 
nąl i oświadczył zdumionym prze­
chodniom, że woda jest jeszcze bar. 
dzo zimna.

Podobne samowolne kąpiele me 
należą do przyjemności i dlatego też. 
zwracamy się z apelem do mieszkitn 
ców Bydgoszczy, ażeby nabrzeży 
Brdy nie używali jako ścieżek rowe 
rowych. gdyż łączy się to z niebez­
pieczeństwem dla cyklistów oraz 
przejeżdżanych piechurów. (Nik).

Chłopi 
pomorscy zwieJzą 

Stolicę
W celu zapoznania pracującego chłop­

stwa woj. bydgoskiego z pięknem stolicy 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w Byd­
goszczy organizuje w dniu 6 kwietnia br. 
wycieczkę mało i średniorolnych chłopów 
do Warszawy. Uczestnicy jej zwiedzą 
trasę W—Z, MDM, Muzeum Narodowe, 
CDT, FSO na Żeraniu, fabryki „Odzieżów 
ka“ i „Ursus" oraz wezmą udział w 
przedstawieniu teatralnym. Zgłoszenia 
uczestników na wycieczkę przyjmują po­
wiatowe i gminne zarządy ZSCh do koń­
ca bieżącego miesiąca.

O kulturze 
rolnej 
cykl prelekcji na wsi

(t) W celu podniesienia wydajności 
planów jalk również podwyższenia ja 
kości kultury rolnej w woj. bydgo­
skim odbywają się we wszystkich 
gromadach i spółdzielniach produk­
cyjnych szkolenia fachowe. Prelekcje 
prowadzone są przez specjalnie wy­
szkolonych lektorów, według apraco 
wauych podręczników wydanych w 
tym celu przez Min. Rolnictwa. Cykl 
prelekcji na tematy hodowlane wy­
głaszali lekarze weterynarii.

(Bis) WŁeliką rolę w społecznej pra 
cy nad uipowiszechniieniiem wiedzy 
wśród mas — odgrywa Towarzys­
two Wiedzy Powszechnej organizują 
ce popularno — naukowe odczyty.

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej może poszczycić się nieliiada suk 
cesami. Siecią organizacyjną zosta­
ło objęte cale woj. bydgoskie. Pre­
legenci TWP docierają wszędzie, na 
wet do najbardziej odległych i ko­
munikacyjnie zaniedbanych miejaco 
woioi.

W ciągu lutego TWP zorgan.zoiwa 
ło w woj. bydgoskim 540 prelekcji, 
których wysłuchało 52.178 słuchaczy,

W tej liczbie 148 prelekcji było po 
łączonych z wyświetlaniem krótko- 
metnażowych filmów naukowych. 
Najwięcej wygłoszono ich na wsi,, 
bo 375, w mieście zaś 165. Najwię­
kszym zainteresowaniem cieszyła

się prelekcja o „projekcie Konstytu 
cji". Wygłoszono ją ogółem 122 ra 
zy i wysłuchało jej ponad 13 tys. 
osób.

TWP popularyzuje również wie­
dzę rolniczą. Ne temat ten wygło- 
sziono 113 prelekcji. Na tematy spo­
łeczno-polityczne wyg&oszono 112, 
85 o tematyce ihistoryczna-iliiterac-

t^OBRONraW POKOJD
Dnia 13 bm. o godz. 18 w Rzeźni Miej­

skiej (ul. Gen. Stalina) odbędzie się ze­
branie dyskusyjne Rejonowych KOP Nr 
34, 35 , 36 , 37, które obejmują ulice: Gim­
nazjalną. Konarskiego, 15 Grudnia, Bo­
jowników PPR, Zamojskiego, Chopina, 
Curie-Sklodowsklej, Huculską, Jastrzębią, 
Karłowicza, Kurpińskiego, L. Wyczół­
kowskiego, Łużycką, Moniuszki, Ogiń­
skiego, Pałucką, Pestalozziego, Sportową, 
Szeroką, Zmudzką, Bałtycką, Cegielnla- 
ną. Fordońską od 1 — 56, Gajową, Gdyń­
ską, Kamienną, Kijowską, Łęczycką, Ma­
łą, Polankę, Żabią..

Dnia 13 bm. o godz. 18 w szkole ul. Dą 
browskiego odbędzie się zebranie dysku­
syjne Rejonowych KOP Nr 65, 66, 67, 68, 
które obejmują ulice: Gnieźnieńską od 
22 — końca, Gołębią, Kossaka, Kruczą, 
Żwirki 1 Wigury, dr Potockiego, Gnieź­
nieńską od 1 — 21, Kcyńską, Pawią, 
Strzelecką, Łabiszyńską, Piękną, Szubiń­
ską, Orła, Stromą.

W szkole przy ul. Dąbrowskiego, wy­
świetlany będzie film o temacie aktual­
nym. W Rzeźni Miejskiej i w PZWMB 
wystawiona będzie sztuka inscenizacyjna.

kiej oraiz. 87 na tematy przyrodni- । 
cze. 1

(Wpowinfai REDAKCJI
„Klienci kiosku" — (Bydg.). List Was» 

przekazaliśmy Sp. Inw. Kiosk. „Pokój".
(311)

Z estrady

Dwa recitale
Haliny Czerń y-Stefańskiej

Nie 1OO 
śrubek lecz 
dowolną ilość!

W odpowiedzi na notatkę pt.: „Ciężki 
rachunek" w rubryce „To i owo" w 
sprawie odmowy przez sklep PSS sprze 
.dąży śrubek w mniejszej ilości niż 100, 
Dyrekcja Naczelna PSS komunikuje, iż 
przeprowadzone dochodzenie wykazało 
słuszność naszych zarzutów. Kierownik 
otrzymał upomnienie i polecenie sprze­
daży towarów według ilości żądanej 
przez klientów. (296)

e komumikaTF5]
KONFERENCJA NAUCZYCIELI

Konferencja nauczycieli nauki o Pol­
sce i świecie współczesnym odbędzie się 
we środę dnia 12 bm. o godz. 17 w TPD 
(Staszica 4).

DLA TECHNIKÓW!
Dnia 13 bm. o godz. 18 w sali NOT 

odbędzie się. zebranie członków Stow. In­
żynierów 1 Techników Przem. Rolnego i 
Spożywczego w Bydgoszczy Wygłoszony 
zostanie referat o projekcie Konstytucji 
oraz referat pt. „Postęp w przemyśle 
spożywczym".

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
13 bm. o godz. 18 odbędzie się w lokalu 

PZM przy ul. 15 Grudnia 20a zebranie dy­
skusyjne nad projektem Konstytucji, na 
które zaprasza się działaczy i zawodników 
sportu motorowego, rzeczoznawców tech­
niki motorowej oraz zawodowych kierow­
ców pojazdów mechanicznych.

W księgarni

W ub. niedzielę odbyła się w księgami wydawnictw radzieckich „Domu Książki* 
w Bydgoszczy wystawa nowości z okazji 100 rocznicy urodzin Gogola. Wystawę 
zwiedziło ok. seoo osób, które nabyły liczne książki radzieckie. Widzimy na 
zdjęciu fragment odświętnie przybranej księgarni. (Foto IKP)

CZYTELHICY/WfŁa...
Wołamy o kanalizację

Iak szybko rozwinął się i dojrzał w 
ostatnich trzech latach talent pia­

nistyczny Czerny-Stefańskiej. Etapami 
tego to pierwsze miejsce na konkursie 
Chopinowskim w Warszawie, a potem 
szereg sukcesów na europejskich estra 
dach koncertowych od Moskwy do Lon­
dynu. Każdy jej występ, jak sobotni i 
niedzielny w Bydgoszczy, potwierdzają 
wysoką jej rangę artystyczną. Beethoven,

Mo­

znalezlono onegdaj
Wczoraj zaś znaleziono 

kluczyk patentowy na 
Głównej, przy ul. Gen. 
do odebrania w dziale

PIŁKA NOŻNA
Unia (Włocławek) — Spójnia 

(Bydg). 2:2 (1:2) Bramki dla gorroo- 
dairzy zdobył OebuUalk, a dCia Spójni 
Leszczyński. Uma (Kruszwica) • 
Unia II (Ino) 0:2 (0:0) Bramki zdo­
był Piotrowski. Untiia (Ino) — Kole 
jarz II (Toruń) 3:1 (1:1). Bramki dta 
zwycięzców zdobyli Bakałarski 2, 
Krajewski 1. Dla pokonanych Zie­
liński. OWKS (Bydg) — Stał (NalKo 
3'0 (2'0). Bramki zdobył Wojciechów 
śki II — 3. OWKS (Bydg). — Uma 
(Szczecinek) 3:1 (1:1) Bramki zdobył 
Żukowski 3.

TENIS STOŁOWY

Gwarffa (Bydg.) — Kotejarz (Gru. 
dbfądz) 7:2 Punkty d-a zwycięzców 
’dcbyl Ochocińnki 3. O’«nn:ewsta i 
Weigt po 2 Dla pcikcMnydh Brzós 
ka 2 Unóa (Krasawica) — Ogniwo 
(Bydg) 6:3. Punkty da zwycięzców 
adobvi.: Kóaus i Sradzichowsta po 3.
tfe pokonanych Dcmenadtoi, Monte, 
wski i Kasprowie? po i. Unia (Ino)) p yJ

Budowlani (Bydg.) 8:1.

Schumann, Chopin, a w naddatku 
żart ukazali się w jej interpretacji w 
kształcie stylowo wiernym i doskonałym.

A co w tym specjalnie uderza, to poza 
precyzyjną i czystą techniką jakaś nie­
zwykła zdolność artystki do plastycznego, 
chciałoby się powiedzieć, epickiego od­
tworzenia danej kompozycji. Każda fraza, 
każdy temat, każda ozdoba i w swojej 
własnej strukturze i w stosunku do ca­
łości utworu są podane jasno i wyraziś­
cie, rozplanowane i powiązane rozumnie I 
i wdzięcznie. A przy tym wszystkim ude 
rza temperament żywiołowy artystki, 
energia i wnętrzna siła przeżycia.

Stąd też wprost porywały dzieła o zary­
sie monumentalnym i draihatycznym, jak 
Beethovena sonata op. 101, Chopina bal­
lada f-moll, polonez c-moll, preludium 
d-moll. Natomiast w takich powszechnie 
znanych utworach jak w sonacie „Księży 
cowej" Beethovena, nokturnie fis-dur, 
mazurkach i 4 najpopularniejszych prelu­
diach .Chopina nie potrafiła artystka zdy 
scyplinowaną lirykę wbrew oczekiwaniom 
słuchaczy tym razem ukazać nowych, 
dotąd niespotykanych w nich aspektów. 
Stąd może u niektórych słuchaczy i uczu 
cie pewnego zawodu.

I jeszcze jedna uwaga marginesowa. 
Nieraz słyszy się słuszne narzekania, że 
za mało mamy w Bydgoszczy recitali 
wybitnych wirtuozów, nie mówiąc już o 
braku muzyki kameralnej. Ale doświad­
czenie z < 
Czerny-Stefa'nskiej, 1 
sławy pianistka nie potrafiła całkowicie 
wypełnić sali koncertowej, mogłoby tłu­
maczyć przyczynę tego stanu rzeczy. Był-1 mofonowych. Wartość urządzenia wy 
by to < 
upowszechnieniem 
jeszcze w i 
bienic. Ale nie traćmy nadziei, że i na to 

! czas.

Znalezione
Pęk kluczy 

Placu 
także 
przeciw Poczty 
Stalina. Zguby 
kroniki.

Wolności, 
maleńki

na

Osiedle przy ulicy Czerwo­
nego Krzyża jest najbardziej 

dotknięte brakiem kanałów odpły­
wowych. Teren jest gliniasty, nie­
przepuszczalny. Brudna woda, (a ra­
czej ścieki sanitarne) wylewana do 
ogrodów, nie wsiąka do ziemi, lecz 
sączy się do niżej od ogrodów po­
łożonego rynsztoku ulicy. Stąd pow­
stałą wyziewy zatruwające powie­
trze. Aby temu podłożu zaczątków 
epidemii zapobiec, mieszkańcy osied­
la wynajmują furmanów do wywoże­
nia nagromadzonych do basenów 
ścieków sanitarnych, kosztem mie­
sięcznym od 50—100 zł.

Wobec tego prosimy o umożliwie­
nie odprowadzenia ścieków sanitar-

D z i ę ki pracownikom OZK

Zradiolonizowana szkoła
„Polska Ludowa nie skąpi swym 

dzieciom niczego. W udostępnieniu 
nauki i doskonaleniu metod naucza 
niia nie może • zabraknąć najnow­
szych zdobyczy technicznych, jaki­
mi są film ii radio" — oto stewa prze 
wodniczącego Komitetu Opiekuńcze 
go szfkoły pod st. nr 5 w Bydgoszczy, 
dyrektora Jana Nowackiego, wy­
głoszone do młodzieży w dniu prze­
kazania szkole sprzętu radiowego, 
ufundowanego przez pracowników 
dyrekcji OZK.

W 106 roboczogodzinach trzech 
pracowników działu techniczego 
poza godzinami pracy, oraz kosztem 
składek, które dobrowolnie złożyła 
reszitia pracowników tego opśelkuń-

Poprzez instytucję Komitetów 
Opiekuńczych staje się dzisiejsza 
szkoła wsipółczynnikiem wychowew 
czyim nowego społeczeństwa i jego 
socialistycznego przeobrażenia się.

nych do kanałów odpływowych', 
przez założenie kanalizacji i wodo­
ciągów. Osiedle cierpi na dotkliwy 
brak wody, która pod względem ja­
kości nie odpowiada wymogom hi­
gieny. Zaznaczyć wypada, że zało­
żenie miejskiej sieci wodnej i zain­
stalowanie hydrantów nie tylko za­
opatrzy ludność w wodę, lecz zmniej­
szy również niebezpieczeństwo ży­
wiołów pożarowych.- Natomiast ka­
nałowe baseny ściekowe uchwycą 
deszczową wodę i zapobiegną niszczę 
niu ulicy i zatarasowywaniu linii tram 
wajowych przez piasek’ jaki po każ­
dorazowej ulewie tabor miejski jest 
zmuszony usuwać.

Odcinek ul. Czerwonego Krzyża od 
ul. Nakielskiej aż do nr 22, długości 
250 m zamieszkany przez 300 osób, 
odprowadza miesięcznie — licząc 
1 m3 na osobę — około 300 m3 zuży­
tej wody, jako ścieków sanitarnych.

Wielu mieszkańców zaniedbanego 
odcinka pomoże z własnej inicjaty­
wy przy pracach związanych z za­
kładaniem kanalizacji.

K. Łapacz, ul. Czerw. Krzyża 10.

drńgim, niedzielnym, recitalem : czego ,przedsiębiorstwa, szkole nr 5 
g(ly ta światowej! w Bydgoszczy otrzymaia nowy radio 

„aiknwirie l aparat, miikrofou. 9 głośników, insta 
1 iacjią, megafon i 8 nowych płyt gra

chyba dowód, że z dzisiejszym ! raia ,’kwo.tą 6500 zł. Sżkcea zdoby 
nieniem kultury nie idzie ' niiezmiernie cenną pomoc nąuko- 
parze, widać, także i Jej poglę- 1

x— -.a.i.i i. i tn więź spcieczna między pracowni 
ikatmi OZK, a szkołą podopieczną za 
icieśnia się.M. Piątkiewicz

KINA

Pomorzanin: Pierwsze 
dni (15.45, 18 i 20.15).

Polonia: Zaręczyny Ko- 
rynny Schmidt (17 i 19).

Orzeł: Bez adresu (17 
i 19).

Wolność: W dni pokoju 
(16, 18, 20).

Gryf: Scott na Antark­
tydzie (17 i 19).

Bałtyk: Renegat (17 i 19)
•Mir: Nikt nic nie wie 
19).
Rozmaitości: Program 

aktualności 11/52 (16—23).
FOTOPLASTIKON 

„Niemcy w początkach 
XX wieku" (godz. 9—21).

CO?
wrtfiy?

DYŻURY
Apteka nr 39, Al. 1 Ma­

ja 5 (tel. 23-46).
Apteka nr 12, ul. Grun­

waldzka 37 (tel. 34-31). I — 
WYSTAWY

Pomorski Dom Sztuki: 
„Bułgaria w krajobrazie" 
(godz. 10—13 i 15—19).

TEATR
Środa: Dwa tygodnie w 

„Raju'/ (godz. 19).
Czwartek: Dwa tygodnie 

w „Raju", (godz. 19).

RADIO
Środa, — 12 marca

13.20 Muzyka, 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy, 
16.35 Stylizowana muzyka 
ludowa. 17.15 Koncert mu­
zyki ludowej kapela pod 
dyr. W. Pawłowskiego, L. 
Skowron i W. Kocikowski

śpiew, 18.00 „Co dala 
Polska Ludowa wojewódz­
twu bydgoskiemu" oprać. 
St. Nowacki, 13.20 Muzy­
ka, 18.50 Nowe nagrania 
na płytach Muza, 1910 Mlo 
de kadry literackie Po­
morza: opowiadanie T. P® 

/ trykowskiego.
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itetnia luhis&a - utittm {%ytiąca
Dębno Lubuskie, w marcu 

Któż nie słyszał o słynnych winach 
łpbuskich... Komu na dźwięk tego o- 
Igreślenia nie wyłania się z zakamar­
ków pamięci Zielcnagóra, nie jawią 
się stoki porosłe krzewami winorośli.

Ale Ziemia Lubuska to nie tylko 
Winnice. To także olbrzymi sad z 
drzewami wiśniowymi, z jabłonia­
mi, z chylącymi się ku ziemi pod cię­
żarem ąpczystych owoców konarami 
rosłych grusz, z malinami, agrestami, 
porzeczkami wszelkich odmian...

Te owoce to także doskonały suro­
wiec, do produkcji smakowitych win.

DWA RAZY MŁODOŚĆ
Jesteśmy w Nadodrzańskich Za­

kładach Przetwórstwa Owocowo-Wa 
rzywnego w Dębnie Lubuskim. Za­
kład powstał już po wojnie i jest do­
brze wyposażony. W wytwórni pra­
cuje sama młodzież. Wszyscy tutaj, 
prócz dyrektora i kierownika kadr, 
noszą w klapach marynarek i na su­
kienkach znaczki ZMP. Jest więc ta 
fabryka zakładem, o którym powie­
dzieć można, że jest zakładem... dwa 
razy młodym.

Oczywiście produkuje się tu nie tyl 
ko wina. Zaczęto od marmolad, dże- | 
mów, powideł, a więc od produktów 
tzw. skrzepłych, potem zakład przy­
stąpił do produkcji suszów z jabłek, 
gruszek, śliwek. Teraz, od kilku za­
ledwie miesięcy, produkuje się także 
wina. Vermouth specjalny. Vermouth 
Extra, Półwytrawne, Wino Owocowe 
Słodkie, Wina Owocowe Półsłodkie, 
Czerwone Owocowe Słodkie i Półsłod 
kie. Białe Wino Owocowe Słodkie i 
Półsłodkie to nazwy -win, z którymi 
spotykamy się nie tylko często. Są 
one produktem właśnie Nadodrzań­
skich Zakładów Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Dębnie Lubu­
skim. Jak zresztą i miód pitny „Dęb- 
niak Lubuski".

JAK RODZI SIĘ WINO
Młodziutki kierownik techniczny 

wytwórni win, 23-letni Tadeusz Sta- 
wiarz przybył z Kielecczyzny, pracu­
je z zapałem posiada ogólne i facho­
we wykształcenie. Żeby produkować 
dobre wina, trzeba znać wiele tajem­
nic.

— Jak rodzi się wino?
Przejdźmy poszczególne fazy pro­

dukcji a stworzymy sobie dokładny 
obraz narodzin tego aromatycznego, 
1 krzepiącego napoju.

W tłoczni owoców po umyciu go w 
płuczce, surowiec przechodzi przez 
szarpak do prasy hydraulicznej,

gdzie wytłacza się moszcz. Moszcz i więc w dębnowskich zakładach duża 
armia żołnierzy pracy.

Przedstawione do odznaki „Gryfa 
Pomorskiego" zostały trzy starsze 
pracownice zakładów1 przetworów 
skrzepłych: Maria Królowa Stanisła­
wa Krzyśkowa i Zofia Cierlukowa. 
Najwięcej z nich, bo 195 proc, normy 
■wyrabia Krzyśkowa. Wśród młodych 
pracowników wyróżnia się była ro­
botnica, obecnie po ukończeniu kur­
su — brakarka Janina Kowalska.

Do sukcesu Zakładów przyczynia 
się w dużym stopniu współzawodnic­
two pracy. W r. 1951 dębnowśka fa­
bryka wykonała plan w 114 proc., w 
styczniu br. w 112 proc., a w lutym 
również wysoko przekroczyła.

Kwitnie w fabryce życie świetlico­
we, a zespół taneczny, którym opie­
kuje się Stefania Lubimowa, odnosi 
znaczne sukcesy.

Żegnając się z kierownikiem Sta- 
wiarzem, pytamy go, jak to się stało, 
że będąc tak młodym, pełni już tak 
bardzo odpowiedzialne zadanie.

— Jestem najmłodszym — mówi — 
z pięciorga rodzeństwa. Moi rodzice to 
średniorolni chłopi. Nie mógłbym 
myśleć o wykształceniu, gdyby nie to 
co daje Polska Ludowa. A dała mi 
właśnie wykształcenie, dzięki które­
mu jestem tutaj i na tym stanowi­
sku. Teraz inaczej być już nie może. 
Projekt Konstytucji zapewnia wszy­
stkim możność kształcenia się, a 
przez to sięgania do wysokich sta­
nowisk. Murski

ulega odparowaniu, wędruje do ka­
dzi, gdzie dodaje się do niego cukier 
a następnie przy pomocy mieszadeł 
mechanicznych rozpuszcza się. Po- 
wstaje zacier, który „przeciąga się" 
pompami do kuf fermentacyjnych.

WINNE „WCZASY"
Fermentowanie wymaga dłuższego 

czasu. To właściwe „urodziny" wina. 
Tutaj wytwarza się alkohol, tutaj po 
wstaje, związany z tym składnikiem 
chemicznym, właściwy winom aro­
mat.

WINO LEŻAKUJE
Właśnie wtedy, gdy fermentowanie 

jego zamknęło okres powstawania wi 
na. Wtedy bowiem wina wędrują do.. 
leżakowni. Leżakownia win to ciem­
ny, piwniczny lokal. Tutaj wina doj­
rzewają.

KUPAŻ i KIPER
Po dojrzeniu poszczególnych win 

zajmują się nimi mistrzowie kupażu. 
To obce słowo nie oznacza nic inne­
go jak mieszanie poszczególnych pier 
wotnych gatunków win w gatunki 
rynkowe. Zestawienia te bywają róż­
ne. To właśnie świadczy o pomysło­
wości, znajomości tego trudnego za­
dania i smaku. Mogą być wina lepiej 
i gorzej zestawione. Dobre gatunki to 
dobre marki, dobre opinie. Wytwór­
nia w Dębnie zawsze zamieszcza na 
etykietach swą firmę. I czyni to z 
czystym sumieniem. Wina dębnow- 
skie są dobre.

Wina owocowe, takie, jakie produ­
kowane są w Dębnie, nie wymagają 
tzw. „kurzu lat", nie muszą i nie po­
trzebują być „omszałe". Tej ozdoby 
wymagają tylko stare wina gronowe, 
a przeważnie „gąsiorkowe" wina wę­
gierskie. Toteż dalszy proces fabry­
kacji win dębnowskich polega już 
tylko na butelkowaniu ich, etykieto­
waniu, korkowaniu, pasteryzacji i 
•lakowaniu.

Przedtem jednak jakość ich pró­
buje tzw. kiper. Musi być znawcą, 
ale niekoniecznie musi mieć... 60 lat. 
Tutaj kiperem jest młody Konrad 
Borowski.

NAJLEPSI
Dyrektorem Zakładów jest Adam 

Jakuszko. Kierownikiem technicz­
nym wytwórni win — Tadeusz Sta- 
wiarz. To jednak tylko kierownictwo. 
Kierownictwo bez załogi to tyle co 
sztab wojskowy bez żołnierzy. Jest

1. ZSRR, 2. Polska • w punktacji drużynowej

Trzeci mecz-drugie zwycięstwo
Na moskiewskim ringu Polska zwyciężyła 12:8

W trzecim dniu Międzynarodowego Tur 
nieju Bokserskiego w Moskwie drużyna 
Polska spotkała się z Czechosłowacją 12:8 
Zespół CSR, który wystąpił bez kontuzjo 
wanego Tormy rozegrał swpje pierwsze 
spotkanie w turnieju podczas, gdy Pola­
cy wystąpili po raz trzeci, wykazując 
pewne przemęczenie

Z Polaków najlepiej wypadli Kasper- 
czak, Drogosz, Chychła i Grzelak, którzy 
wygrali swoje walki wysoko. Szczególnie 
dobrze wypad! Grzelak, który po bardzo 
ładnej walce zwyciężył zasłużenie Rade- 
machera, zbierając gorące oklaski obiek­
tywnej publiczności moskiewskiej.

W muszej — Kasperczak pokonał Maj- 
dlocha. Polak miał przez 3 rundy wysoką 
przewagę, punktując celnie lewym pro­
stym i atakując szybkimi seriami. W ko­
guciej — Niedżwiecki przegrał z Muzla- 
yem. Silniejszy fizycznie Muzlay rozpo­
czął walkę szybkimi atakami 1 dopiero 
pod koniec rundy Polak zebrał wiele 
punktów, dzięki celnym kontrom. Po­
dobny przebieg miała 2 runda. W trze­
cim starciu nieznaczną przewagę ma 
Muzlay i wygrywa walkę stosunkiem gło 
sów 2:1. W piórkowej Drogosz wypunkto­
wał Stehllka. Polak przeważał przez wszy 
stkie starcia, punktując precyzyjnie le­
wym prostym.

W lekkiej — Kudłaclk przegrał stosun­
kiem głosów 2:1 z Zacharą. Po pierwszej 
wyrównanej rundzie, Zachara rozpoczy­
na w drugim starciu szereg ataków. Ku­

Pielęgnacja 'winorośli Foto — CAP

dłaclk nie potrafi utrzymać przeciwnika 
na dystans 1 rendę przegrywa. W osta­
tnim starciu Zachara jest w dalszym cią­
gu szybszy i agresywniejszy, wygrywając 
nieznacznie walkę.

W lekkopółśrednlej — Sadowski wygrał 
z Kralceklem. Na początku walki Czecho 
Słowak zaskoczył Sadowskiego szybkimi 
atakami, jednak Polak celnymi kontra­
mi wywalcza sobie przewagę. W dalszych 
rundach Czechosłowak utrudnia Sadow­
skiemu walkę „trzymaniem" za co dosta 
je napomnienie. Pod koniec walki Sadów 
ski trafia kilkakrotnie celnie 1 wygrywa 
zdecydowanie.

W półśredniej — Chychła pokonał Ca- 
peka. W pierwszym starciu dysponujący 
silnym ciosem Capek trafia kilkakrotnie 
Chychłę. W dalszych rundach Polak o- 
słabia przeciwnika celnymi kontrami i 
wywalcza sobie stale rosnącą przewagę, 
wygrywając walkę zdecydowanie. W lek- 
kośredniej — Krawczyk zwyciężył Kro- 
caka. W I rundzie Polak zdobywa prze­
wagę dzięki celnym ciosom z prawej. Kro 
cak przechodzi do ataku w n rundzie. 
Jednak kontry Polaka są w dalszym cią­
gu celne i niebezpieczne. W ostatnim star 
ciu Krawczyk utrzymuje przeciwnika na 
dystans, wygrywając rundę i walkę.

W średniej — Nowara po wyrównanej 
walce przegrał stosunkiem głosów 2:1 z 
Koutnym. W półciężkiej — Grzelak sto­
czył bardzo dobrą walkę z Rademache- 
rem. Pierwsza runda miała przebieg wy­
równany. W drugiej Grzelak przechodzi 
do szybkiego ataku, bije seriami i rundę 
wysoko wygrywa. W ostatnim starciu 
Polak w dalszym ciągu jest w ataku. Po 
serii ciosów Grzelaka, Rademacher jest 
zamroczony 1 sędzia wylicza go na sto­
jąco do ośmiu. Spotkanie wygrywa wy­
soko Grzelak.

W ciężkiej — Jądrzyk przegrał z Na- 
tuką. W pierwszych dwóch rundach zdo­
bywa przewagę lepszy technicznie i szyb­
szy Netuka. W ostatnim starciu do gło­
su dochodzi Jądrzyk, lecz nie może już 
nadrobić różnicy punktów i walkę prze­
grywa.

♦

Bokserzy ZSRR walczyli z Rumunią 
zwyciężając 20:0. W wagach lekkośrednlej 
1 średniej Rumuni oddali punkty w. o. 
z powodu zdekompletowania drużyny. W 
pozostałych walkach zawodnicy radzieccy 
odnieśli zdecydowane zwycięstwa. Nastę­
pny mecz ZSRR—Węgry, zakończył się 
wynikiem 18:2.

W punktacji drużynowej prowadzi 
ZSRR przed Polską.

| KOMUNIKATY________
UWAGA POSIADACZE KLACZY HODOWLANYCH 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Oddział 
Rolnictwa i Leśnictwa zawiadamia, że w dniu 
25. m. 19952 roku, o godz. 10 na terenie majątku 
PGR przy ul. Toruńskiej 147 — Zimne Wody — 
odbędzie się rejestracja klaczy hodowlanych do 
ksiąg zarodowych począwszy od 3 roku życia wzwyż 
W związku z powyższym wzywa się wszystkich 
posiadaczy klaczy z terenu m. Bydgoszczy celem 
doprowadzenia ich do komisji w wyżej podanym 
terminie. Należy zabrać ze sobą dowody tożsamości 
klaczy oraz inne posiadane świadectwa pochodzenia.

(1013k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, 
przez odprowadzenie na miejsce wiecznego 
spoczynku, naszemu drogiemu i nigdy nieza­
pomnianemu ojcu, dziadusiowl i teściowi śp.

Józefowi Wojciechowskiemu 
a w szczególności ks. prób. Wiśniewskiemu, 
siostrom zakonnym oraz za szczere wyrazy 
współczucia i licznie złożone wieńce i kwiaty, 
składamy tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie. W głębokim smutku pogrążeni (1011g

DZIECI, WNUCZĘTA 1 RODZINA

Wykwalifikowane SIŁY KSIĘGOWE (koszty wła­
sne, finanse) PLANISTĘ — EKONOMISTĘ 1 TECH­
NIKA NORMOWANIA, poszukują Bydgoskie Za­
kłady Papiernicze, ul. Siedlecka 10. (909
OGRODNIKA, MISTRZA WARSZTATOWEGO, 
STELMACHA, DWÓCH KOWALI I 10-ciu TRAK­
TORZYSTÓW zatrudni natychmiast Zespól PGR Ka 
tnlenlca Okręg Słupski Zespół nr 4 poczta Miastko.

(743k
STOLARZY MEBLOWYCH i POMOCNIKA OGROD­
NICZEGO przyjmle od zaraz — Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Chojnicach. (742k
SKŁADACZY RĘCZNYCH (zecerów) i ROBOT­
NIKÓW przyjmie natychmiast Drukarnia RSW 
„Prasa" Bydgoszcz, ul. Warmińskiego 14. (1015k
1 KIEROWNIKA ADM. — GOSPODARCZEGO 
SAMOTNEGO oraz 1 MAGAZYNIERA poszukujemy 
od zaraz do Gospodarstwa Rolnego. Zgłoszenia kie­
rować na adres: Hodowla Nasion „Udycz" w Skot­
nikach poczta Szymanów pow. Sochaczew, wojew. 
warszawskie. (955k

ZA ZŁOŻONE ŻYCZENIA I KWIATY W DNIU 
NASZEGO ŚLUBU SKŁADAMY 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

SZPULECCY
Strzelno, w marcu 1952 r. (975g

Zgubiono portfel z gotów 
ką i dokumentami na naz 
wisko Czesław Łuczak 
Broniewo pow. Inowro­
cław. Uczciwego znalazcę 
Uprasza się o zwrot za wy 
nagrodzeniem. (000961k

fMDfO
Czwartek, 13 marca

PROGRAM n 
Wiadomości: 5.95, 8,30, 7,55 
17, 21, 23,50.
6.50 Koncert zespołu man 
dolinistów, 11.45 Lekarz 
radzi, 12.45 Na swojską nu 
tę, 13.30 Dzieci słuchają 
muzyki, 14.15 Wspomnie­
nia robotnicze, 14.30 Reci­
tal wiolonczelowy Włady 
sława Przybyły, 14,50 Kon 
cert orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej, 15.30 Zaba­
wy i tańce przy głośniku, 
17.05 Odpowiedzi fali 49, 
17.30 Muzyka, 17.40 Audy­
cja literacka, 18.00 Dla każ 
dego coś miłego, 19.30 
Muzyka i aktualności, 
20.40 Szlakiem walk, 21.30 
Mówimy o projekcie Kon 
stytucji, 21.40 Pleśni o 
Planie 6-Ietnim, 22.10 Mu­
zyka polska, 22.50 Muzyka 
symfoniczna.

Papier biały gazet, rot. 
mat. kl. VII, 50 g, 63 cm 
E-IIM1068

II KUPN° li
KONIE na ubój — dzwo­
nić telefon 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnictwo 
Końskie, Szczukowski, — 
Bydgoszcz, Dolina 55. (756

SNOPOWIĄZAŁKĘ na gu 
mach tylko w dobrym 
stanie i opony 20 X 650 
kupię. Oferty z ceną do 
IKP Bydgoszcz „950".

(950g

|| POSADY WOLNE || 

MĘZCZYZNA i niewiasta 
potrzebni w gospodarst­
wie rolnym za dobrym 
wynagrodzeniem. Byd­
goszcz, Bocianowo 32 m. 2 

(819

EKSPEDIENTKA do skle­
pu piekarskiego i praczka 
potrzebne. Zgłoszenia Byd 
goszcz, Sienkiewicza 24-1, 
godz. 15—17. (1001g

CHŁOPAK do koni po­
trzebny z utrzymaniem. — 
Bydgoszcz, Długa 28-3.

(998g

CHŁOPIEC do posyłek z 
własnym rowerem potrzeb 
ny Bydgoszcz, Długa 3. — 
Czachorowski. (1000g

Uczeń ślusarski potrzebny 
Wenglikowski Toruń, ul. 
Sw. Ducha 8-10. (009965k

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 41-6. (995g

II sprzedaż" ]|
MAGIEL domowy sprze­
dam Bydgoszcz, Grun­
waldzka 98-5. (903g

STÓŁ okrągły, pierzynę 1 
chodnik mały sprzedam. 
Bydgoszcz, Długa 5-3.

(999g

WÓZEK koszykowy w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże
IKP Bydgoszcz. (1002g

WÓZEK dziecięcy sporto­
wy dobrym stanie sprze 
dam, Kościuszki 9-4.

(1003g

PANINO tanio sprzedam, 
Bydgoszcz, ul. Warmiń­
skiego 6 m. 7 w godz. od 
16 do 17. (977g |

MOTOR gazowy 8 k bez 
magneta okazyjnie sprze­
dam Strzelno. 15 Grudnia 
11. (1006g

PLATFORMĘ na gumach 
20 sprzedam Bydgoszcz, 
Dworcowa 98 „Kurier". 

(996g

RADIO nowe wysokiej 
klasy prąd zmienny sprze 
dam. Dolina 19a m. 1.

(970

MOTOCYKL DKW 125 — 
na chodzie sprzedam Byd 
goszcz, Żmudzka 72-1, od 
godz. 17. (953g

WÓZEK autko sprzedam 
łożyska kulkowe Byd­
goszcz, Konarskiego 11-5.

(971

SYPIALNIĘ, kuchnię, tap 
czan, westfalkę, szafę 2 
drzwiową sprzedam Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 29 
m. 1. (972g

Maszynę rymarską w do­
brym stanie sprzedam Ed 
mund Szostakowski — Ja­
błonowo Pomorskie, Głów 
na 14. (000962k

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, 3-go Wrześnią 
10-5. (000931

SAMOCHÓD DKW Meister 
klasse sprzedam Byd­
goszcz. Pomorska 25 pod­
wórze o godz. 16 — 18.

(973g

SZAFĘ dwudrzwiową — 
sprzedam Bydgoszcz, ul.
Różana 16 m. 1. (974g

SZAFĘ komfortową czte­
rodrzwiową w dobrym sta 
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Chrobrego 24 m. 7.

(976g
MASZYNĘ do szycia 
sprzedam Bydgoszcz, No­
wodworska nr 20 m. 4.

(987g

PRZYCZEPKĘ 3 ton. dy- 
ferencjał resory Mercedes 
6 okazyjnie sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (983g

FOTEL, łóżka, szatę 
sprzedam, Bydgoszcz, Zdu 
ny 1 m. 9 parter. (992g

JAJKA wylęgowe karma­
zynów 1 minorek sprze­
dam. Bydgoszcz, Nowo­
dworska 53. (979

ŚLUBNĄ suknię, płaszcz 
męski okazyjnie sprzedam 
Adres IKP Bydgoszcz.

(980g

WESTFALKĘ, wózek spor 
tówkę sprzedam. Byd­
goszcz, Chwytowe 8-2. 

(973g
MOTOROWER sprzedam 
Bydgoszcz ul. Jackow­
skiego 24 m. 7, w godzi­
nach rannych od 7—12.

(982g
OPONĘ 19 X 7C0 stan bar­
dzo dobry sprzedam lub 
zamienię na 20 X 650 Bo­
nin Wiązowno pow. Byd­
goszcz. (951g

II II
2 pokoje wygodami za­
mienię na 2 mniejsze wzgl 
1 pokój kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1007", 

(1007g

Pokój z używalnością ku­
chni centrum Torunia za­
mienię na mieszkanie w 
Bydgoszczy — zwrot ko­
sztów przeprowadzki tele­
fon Toruń 11-62. (000964k

POKOJ z alkową używal­
nością kuchni i łazienki 
w Toruniu zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP — 
Bydgoszcz pod nr „993".

(993g
DWA pokoje kuchnią wy­
godami słoneczne czyste 
55 m kw. (Szwederowo), 
zamienię na podobne śród 
mieśclu. Oferty IKP Byd 
goszcz „991". (991g

ii li
ZAGUBONO przepustkę 
tymcz. wystawioną przez 
Bydg. Fabrykę Sygnałów 
Kolejowych Nr 821 na na­
zwisko Rynkowska Marta.

(997g
Zagubiono przepustkę sta 
łą nr 419 wydaną przez 
TZM na nazwisko Franci­
szek Wysocki zamieszkały 
Toruń, ul. Podgórna 16.

(000967k
Zaginęło potwierdzenie 
zgłoszenia nr 207 wydane 
przez Starostwo Powiato­
we — Włocławek oraz po­
twierdzenie odbioru nr 
87073 wydane przez Stow. 
Kupców Włocławek na 
nazwisko Stefania Łopa- 
tklewicz — Przedecz.

(000963k

Zgubiono tabliczkę rowe­
rową nr 36080 wydaną w 
Gminie Starogród nazwi­
sko Antoni Zacharek.

(000960

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Toruń 
25. II. 1952. Jan Kosiński 
— Jarantowlcz, pow. Wą­
brzeźno. (000959k

Zgubiono kartę meldun­
kową na nazwisko Geno­
wefa Pastuszak Rzeszy- 
nek poczta Włostowo, 
pow. Mogilno. (000957k

ZGUBIONO kartę meldun 
kową wydaną Rypinie Do 
meradzki Jan zamieszka­
ły Bydgoszcz, Szubińska 
3. (989g

ZGUBIONO leg. Zw Zaw. 
nazwisko Zak Zdzisław —
Bydgoszcz. (łtóg |

ZGUBONO kartę meldun 
kową na nazwisko Helena 
Gołębiowska Sucha pow. 
Swlecie. (983g

ZGUBIONO kartę meldun 
kową F Xn 24356 wyd. 
Grudziądzu, Wilmański 
Hieronim. (990

ii roi<o« ii
KAWALER na kier, sta­
nowisku poszukuje pokoju 
najchętniej śródmieściu 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„994". (994g

| DZIERŻAWY [

WYDZIERŻAWIĘ dom — 
sześć ha ziemi za podatki 
600 zł. rocznie Bronisława 
Cebulak — Bruki poczta 
Unisław pow. Chełmno.

(1004k
DOMEK Jednorodzinny 
okolicy Bydgoszczy wezmę 
w dzierżawę. Oferty IKP 
Bydgoscz „984". (984g

iiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiinmnniinm

OGŁASZAJCIE SIĘ

I w IKP

Wytrwc-ry
REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Teł. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
^-łamow}M^a tekstem). W niedziele 1 święta 50»,, drożej


